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N a r* d  v s z t a b ó w  g e n e r a ln y c h
nie oznaczają odrzucenia rokowań z Hitlerem

"LO N D YN , 3. 4. Na posiedzeniu 
Izby Gmin przywódca opozycji 
poseł A ttle e  zw rócił się do nvin;- 
stra spr. zagr. z tnterpdai ją , czy 
m ógłby udzielić Izb ie  pewnych 
w yjaśn ień  na temat sytuacji m ię­
dzynarodowa j. M in. Eden złożył 
w odpowiedzi krótk ie ośw iadcze­
nie, że akcja dyplom at; czua w 
ciągu ostatnich 48 godzin doiy- 
czyła dwóch spraw : 1 ) odpow ie­
dzi niem ieckiej, 2 ) gw aranci j 
brytyjsk ich  dla F ran c ji i B eigji.

Odpow iedź niemiecka ma, o la ­
niem min. Edena, donioeie zna­
czenie i zasługu je na dokładne 
zbadanie. Rząd brytyjsk i pow ia­
dom ił gabinet niem iecki, że na­
w iąże wym ianę z j  a i  z rząd i:ni 
zainteresowanem i. Zdaniem min. 
Edena, obecnie ppwinna nastą­
pić pewna pauza, celem utoro­
wania drog i d la rokowań, które 
nie będą by najm niej łatwe. Rzą ł 
niem iecki bowiem  w  odpow iedzi 
nio był w  stanie poczynić u- 
stępstw, o które prosił rząd bry­
tyjsk i, a które u łatw iłyby prze­
bycie okrtNu tymczasowego, pro­
w adzącego do rokowań.

A tm usfera  braku zau fan ia w  
Europie w  dalszym  ciągu istn ie­
je . A b y  te j atm osferze nieco 
uiźyć, W . B rytan ja  ze swej s tro ­
ny postanowiła przyczyn ić się do 
przyw rócen ia  w  m iarę m ożliwo­
ści zau fan ia przez potw ierdzenie 
wobec F ran c ji i B e ig ji zobow ią­
zań, w yn ikających  ze stanowiska 
tV. B rytan ji. jako gw arantk i Lo- 
c&rna. Min. Eden zakomunikował 
Izb ie, że d oręczy ł wczoraj am ba­
sadorom  F ra n c ji i B e ig j i  jedno­
b rzm iące  p ism a, zredagowane 
w edług projektu, przew idzianego 
w  załączniku do B ia łe j Księgi. 
Ponadto min. Eden doręczył obu 
ambasadorom dru g i jednohrzmią- 
ry  list, w  którym  W . Brytania, 
naw iązu jąc do p ierw szego listu 
podkreśla, że  wystosowanie

pierwszego listu do rządu fran ­
cuskiego i oe lg ijsk iego  nif ozna­
cza bynajm niej, żc w ysiłk i po­
jednawcze załamały się. Następ­
nie, nawiazu iae do art. 3 B ia łej 
K s ięg i“»  rząd bryty jsk i wyraża 
wr drugiem piśmie gotowość do 
natychm ’ istow ego rozpoczęcia 
wspólnych narad sztabów gene­
ralnych 3-ch rządów, zastrzega­
jąc  się jednat, że narady te nie 
będą stanów .ć żadnych zobow ią­
zań o charahierze politycznym , 
an. zobowiązań dotyczących o r­
gan izac ji obrony narodowej.

Rząd bry ly jsk i proponuje od­
bycie narad sżtaboWTth w L on ­
dynie. Min. Eden ośw iadczył, że 
otrzym ał ju ż od rządu frnncu- 
sk.ego i belg ijsk iego potw ierdzę 
nie powyższych listów  i zgodę na 
wyrażone w  nich poglądy oraz na 
propozycję odbycia narad w Lon ­
dynie.

Poseł A lt le e  zapytał następnie, 
czy nie byłoby w okazane, aby dą­
żyć do wciągn ięcia  do tych roko­
wań it szystkich państw, członków 
L ig i, a nie ograniczać ith  tylko 
do m ocarstw  lokarneńskich. Min. 
EdSn oświadczył, ie  n iew ątp liw ie 
będzie do tego dążył, gdyż jest za 
rozszerzeniem  płaszczyzny roko 
wan, ale pam iętać należy o tem. 
żo przyczyną rokowań jest jedno­
stronne wypow iedzenie przez 
N iem cy Locatna. d latego punkt 
w y jśc ia  rokowań musi stanowić 
Locarno.

L loyd  Georgc zapalni m inistra, 
czy mozc dać zapewnienie, zo ć- 
wcntualne plany operacyjne i in­
ne, które będą ustalone w  toku 
Wspólnych narad sztabowych 
francusko belg ijsko - brytyjsk ich , 
w ejdą w  życie tylko w  razie fak ­
tycznego niesprowokowanego a- 
taku N iem iec na gran icę francu ­
ska lub belgijska. M in. udzieli! 
odpow iedzi potakującej.

Maiiiuorne stosurtó!
w  s ta l le  m a łźe risk ie m

W czora j przy wypełn ionej po 
brzegi sali w  Sądzie Okręgowym, 
była rozpatrywana sprawa Ben­
jam ina kożynow a oskarżonego 
n iezgodnie z prawem  o doprowa­
dzenie sw ej żony do nędzy.

N ieporozum ien ia  m iędzy oboj­
giem  ciągnęły  się od dłuższego 
czasu. Od 1023 r. ao 1928 ży li bez 
ślubu. W  tym czasie urodziło się 
d z iecko ; wobec lego  u legalizowa-
li sw ój zw iązek. Dziecko zmarło. 
M ałżonkow ie początkowo biedni, 
zaczęli się powoli dorabiać. Ku­
zynów  —  cieśla, pracował w ów ­
czas w  różnych firm ach  buctowla­
ny ch.

M ałżonkow ie w 1932 roku w y­
budowali dwa dumki w  Łasicy. 
Domy ie  stniy się przyczyną zn i­
szczenia ham onijrugo w spółżycia 
m ałżeiibkiego. Du domków w pro­
w adzili się lokatorzy. Żona za­
częła posądzać męża o zdradę 
małżeńską. Coraz częściej odby­
w a ły  się aw antury na tle  zazdro­
ści Doszło do tego. żc Kożynowa 
usiłowała się otruć.

M ałżeństwo rozeszło się. Anna 
KoźynOw W ystąpiła o alim enty, 
sąd przyznał ju w  wysokości lOt) 
zł. m iesięcznie. Kożynow  mimo 
wyroku skazu jącego, k tfo ty  za­
sądzonej nic płacił. Powódka,

znajdując się w  nędzy, pracowała 
u kuzynki w charakterze służą­
cej z w ynagrodzen iem  15 zł. m ie­
sięcznie. Z tych p ien iędzy poło­
wę daw ala swej m atce siedem- 
dzies ięc io le in ie j staruszce, A ltk  
sandrze Romanow.

A k t oskarżenia zarzuca Kuzy­
nowi, źe w  celu nie płacenia a li­
mentów sprzedał fik cy jn ie  domy 
swej kochance Ostaniew icz, z któ 
rą obecnie ży je  .

W  czasie rozpraw y dochodzi do 
przykrych scen m iędzy stronami . 
O kazeje się, Że na tle zdrady mał 
żeńskiej są obopólne pretensje, 
św iadkow ie stw ierdzają , że posą­
dzano An lię  Kożynow, iż  pozoslu- 
wata w bl tk ich stosunkach 
z bratem swego męża. Sąd zarzą­
dza ta jność obrad W celu przęsłu 
chania świadka Anny Kożynow,

Po przem ówieniu stron sąd w y­
dał wyrok skazujący Benjam ina 
K ożynow tl na 9 m iesięcy w ięz ie ­
nia. na zasad...o am nestji zm n iej­
szając karę do 4 m iesięcy ló  cli;i, 
zaw ;csza,iąc karę na lat a., oraz 
ha zapłacenie symboliezip-j z ło ­
tówki, celem w ynagrodzen ia strat 
moralnych, Prokurator i obrońca 
oskarżonego zapow iedzieli ape­
lację.

m ™  poczciwego człowieka
u ła tw ia ła  mu przestępstwa

Do pp. Okulskich przyszedł 
Sergjusz Dubryński. b. niższy 
f  jnkcjonarju sz Zarządu M ie j­
skiego, z wezwaniem  do zapłace­
nia lió zł. kary adm in istracyjnej. 
Ponieważ Okuiscy nie znali W a r ­
szawy- i nie w iedzie li, gdzie i jak 
należy wszystko załatw ić, pomoc 
swą zao fiarow ał im usłużny 
funkcjonariusz m iejski, k tó iy  o- 
biteał. że po rozniesieniu wezwań 
p rzy jd z ie  spowrotem  i, o ile p ie­
niądze będą przygotowane, całą 
spraw " załatw i, w płacając należ­
ność do kasy.

Dobryń.iki wyszedł, a rodz:na S- 
znała, że m iły człow iek zasługuje 
im zau f iiiie. Zebrano pien iądze! a 
gdy  ..dobroczyńca" powrócił, w rę- 
czoiio mu dziękując za usłużność. 
Sergjusz Dobryński poszedł i w ię ­
cej się nie pokazał.

Tym czasem  nadszedł n-ó\vy na­
kaz p łatn iczy wraz z doliczeniem

kary źa przekroczenie terminu. 
W tedy zrozumiano, na cz. m pole­
gała  usłużność Dobryńskiego.

Spnu.a znalazła się w sądzie. 
Na law ie oskarżonych zasiajlł 
w czora j Dobiyński. Okazuje się, 
że nie jes t on now ii tusZem, bo 
kilkakrotnie był ju ż  karany, a o- 
Statnio w- r. 1935 —  za oszustwo.

Usłużny p. Sergjusz nie p rzy­
sporzył kłopotu sadowi, przyznając 
sie odrazu do w iny Sąd Wobec te­
go przesłuchał tylko jednego 
świadka poszkodowaną p. Okul- 
ską. która w  prostodusznych s ło ­
wach pi*zedstawia całą sprawę.

—  A no, myślałam, że to czh k 
tak i dobry, g rzeczn y , lis łu th y , a to 
sa te 69 zł. —  kończy, k iw a ją c  gło­
wi) fi* ztink w ie lk ie g o  Zawodu 

Sąd skazał Strgjusza Dobryu- 
s l.iego  na 3 m ies iące  aresztu , po­
c zy tu ją c  mu za ok o liczn ość  łago­
dzącą przyznanie sie do w iny,

D eklaracja  Edena była bardzo 
pow ściągliw a i iznam ienne było 
tylko, że mm. Eden nie wspom­
niał o br-iku ze strony N iem iec 
ustępstw co do u forty fikow an ia  
N adren ji. W  kolach politycznych 
utrzymują, że Eden uczynił to 
rozmyślnie, uzyskawszy od Rib- 
bentropa przyrzeczen ie co do 
m ożliwości poczynienia prz^z 
N iem cy pewnych ustępstw, o ile 
W. B rytan ia  nie będzie nadal do­
magała się tych ustępstw pubłicz- 
t ie.

S ta rt lo tn ic z k i
gnanej reko rd u
L O N D Y N . 8.4. Słynna lotniez- 

ka Am y M ollison wystartowała 
dziś o godz. 5.30 rano z lotniska 
Graresend, celem pobicia i»k o r- 
d'i na dystansie Londyn —  Cap 
stadt. L ec i ona na samolocie, 
który może rozw inąć maksymhl- 
aą szybkość ISO mu angielskich 
na godzinę, przy średniej szybko­
ści 3 56 mil Samolot może prze­
lecieć 2.200 m il bez lądownnia, z 
ładunkiem 1270 galonów paliwa.

Lotm czka zam ierza lecieć 
w .d łu ż zachodniego wybrzeża A- 
fryk i. P ierw sze lądowanie prze­
w idziane jest w Colombe-Ecchar 
w A fry c e  północnej.

Opieka córek Marsz. Piłsudskiego
uchwaliła zakuoif dla nich folwark

. M czoraj odbyło się na Zamku 
królewskim  w W arszaw ie w obec­
ności Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej posiedzenie rady fam i­
lijn e j, sprawującej opiekę nad 
nicletn iem i córkami Marszalka 
Piłsudskiego W anda i Jadw igą. 
P rzew odn iczył sędziu Yt iktor Za­
wadzki.

Oebcni byli członkowie rady: 
matka nieletnich i główna opie­
kunka p. M arszałkowa Aleksan­
dra Piłsudska, opiekun przydany 
Kazim ierz Piłsudski, ponadto J m

Piłsudski gen. Rydz Śmigły, gen. 
Sosnkowski, płk.- 'S ławek, gen, 
Krzem ieński, pen. Rruppert, oraz 
prezes Sudu O kręgowego T a ­
deusz Kamieński.

W  n y ś l wniosku p. .Maisz,tiko­
w ej P iłsudskiej rada fam ilijna  
wyraziła  zgodę, aby za kwotę uzy­
skaną z częściowej rea lizac ji 
p iaw  autorskich Mai szalka , za­
kupić na rzecz córek fo lwark, po­
łożony W  jtdncm  zo wschodnich 
województw .

K w a s e m  s ź s r r z f w m
w oczy p rzy ja c ie la

Przed kilku dniami pomiędzy 
malarzem  pokojowym, Bolesła­
wem Raczyńskim , zam Poznań­
ska 4, a jego  przyjacielem , K aro­
lem W yszom irskim , zam, Piusa 
2 1 , zawodowym  złodziejem , po­
wstała sprzeczka na tle pora­
chunków osobistych która zakoń­
czyła się bójką. W  czasie bojki 
Raczyński uobil dotk liw ie W ysto- 
m irskiego.

Ten  ostatni uplanował szatań­
ską zćmstę. W  bram ie domu przy 
.ul. P iusa 38 ukrył szklankę z kwa 
sem siarczanym  i kupił butelkę 
wódki, którą w yp ili w bram ie do­
mu Piusa ńfe. Po wypiciu  -wód! j 
W yszom irski zw rócił aię do R a­

cz), ńskiego, wskazując szklankę z 
kwAsem: ..Popatrz, ktoś tu pil 1 
zostaw ił szklankę wódKi". Gdy 
Raczyński w zią ł W rękę szkiankę, 
celem stw ierdzenia, czy rzeczy­
wiście zaw iera alkohol, \Yyszo- 
mirski podbił mu rękę i chlusną! 
kwasem w oczy.

Na krzyk struszhw ie poparzo­
nego nadbiegi policjant, który za­
trzym a! usiłu jącego zbiec W yszo- 
m irskiego Zaalarm owano natych­
miast pogotow ie ratunkowe, któ­
rego lekarz, po udzieleniu doraź­
nej pomocy, przew iózł Raczyń­
skiego do klin iki ocznej pc jy  szpi­
talu Dziec. Jezus. W \szom irski 
Został osadzony w  areszcie.

Skryta bńfczy str*af
do szw o le że ra  na w a r t ie

W czora j w  nocy około godziny 
23-ej do pełniącego w artę szwo­
leżera Hoflrykn Chorążego, p fzv  
Ul. Czerniakowskiej, rog Szwole­
żerów, jak iś nieznany osobnik oa-* 
dal skrytobój zy strzał i  reWol- 
wei u, raniąc go w  pierś Sprawca 
postrzelen ia zb iegi V, kierunku 
ul. M yśliw ieck ie j.

W szczęty za nim natychm iasto­
wy pościg nie dał rezultatu. Ran­
ny C hof»*y , przew ieziony dn sRpi 
la la  I-go Okręgowego, dziś nad 
ranem zfnftrl, tiie odzyakawszy 
przytom ności ian darflie fj* . i Po ­
lic ja  Państwowa prowadzi ener­
giczne śledatwo, celem w yk iyc ia  
suraWcy thjeimncAcgO zabójstwa.

Tajemnicze wykradzenie
a k t ś le d z tw a

)\ zw ią .ku  zc sprawą zbrodni- 
eżej bandy trucicie li - usypiaczy, 
jak. sin dowiadujemy, Wykryta zo­
s ta l i  nowa a fe ra  —  zagadkowego 
wykradzeniu części akt śledztwa. 
Ustalono, że h akt sprawy Sieru- 
dzana i tow arzyszy oskarż »n..ch 
o rabowanie gości restau racy j­
nych, których uprzednio usypia­
no trucizną, wodzianom siarcza­
nu, zostały usunięte n iektóre nie­
zwykle dla sprawy Ważnie mater- 
ja ły . .Mianowicie jakim ś ostrzem 
w ycięto  zeznanie świadków oskar

ien ia .
M' wyniku pv>dję(rgo śbalztwa 

udało się n a tra fić  ua sprawców 
zuchwałej kradzież;,. Bzezególy 
dochodzehia muszą być trz ; mano 
narazii a\ lajcninii-y.

N  tleży przj pomnieć, że jest to 
drugi ju ż podoimy wypadek. 
Prz.-d dwoma laty W czasie św iąt 
Bożego Narodzeniu  dokonano w la  
mania do kan ee la iji sędziów* 
śledi zych i wykradziono akta 
sprawy szajki bandyckiej K ow a l­
skiego.

Ukradziony most
S praw ca k ra d z ie ż y  a resz tow any

Polska może się poSŁCzyeic. 
swego rodzaju rekordem, a m ia­
now icie przed paroma dniami u 
fzędn ik  d rogow j s tw ierdził brak 
mostu na rzece Oehni pod Kut­
nem. Sensacyjna Kradzież mostu, 
po raz p ierw szy notowana w  k lo ­
nikach krym inalnych, postawiła 
na negi organa policyjne.

Po dłuższych dochodzeniach 
przeprowadzono nagłą rew iz ję  u 
Franciszka Gładysiaka, Łamiesz 
kałego w  Kutnie, p rzy  ul. B a łtyc­
k iej 1 0 . R ew iz ja  w  zabuaow aniach 
gospodarskich w y k r jła  drzewo 
oraz szyny, pochodzące z kradzie­
ży mostu. Początkowo Uładyaiah 
nie przj znawał się; do w iny, tw ie f 
dząc, że m aterja ł n ab ;l przygod­
nie od jak iegoś nieznanego mu 
osobnika, następnie zaś zm ieni’

zeznania, tw ierdząc, że dopuścił 
sie kradzieży mostu z nędzy, gdyż 
nic* mi At na opał.

Gbuiysiaka aresztowano i od­
powiadać on wkrótce Indzie przed 
sądem za swój rekordowy w y ­
czyn Ciekawe, jak w ładze odnio­
są się do tego bądź co badź nie- 
eocizii nnego „rekordzisty1*.

Zawieszenie
„beutsche Verein igung”
P O Z N A Ń , 2. <* (P A T ) .  Staro­

s t a  pow iatowy w Chodzieży aa- 
nsądzenlenr z dn. 31 marca r. b. 
zsw iesil działalność organ izac ji 
Deutsche Yere in tgu ng ' 1 spowodu 

organ izow ania  oddziałów  ntlo- 
dzeży bez zezwolen ia władz. ^

Ob - an w  t e  e.rycf
G ro źb a  nowych po w odzi

N O W Y  JORK, 3.1 Orkan &p< 
wodował w ielk ie spustoszenia av 
miasteczku Cardetc (s ian  Geor­
g ia ). 38 osób poniosło śmierć. 700 
u legło obrażeniom Fraeskło 6G 
domów mu-szkalnych zosiało zn. 
szc/.ouycb.

Również w "lan ie  Alabama or 
Kan Wy rzą dr it ogromne szkody 

N O W Y  JO RK. 2. 4. (P A T ) .  
Klęska huragHnu. połączonego z 
katastrofalna iiłewą, dotknęła <> 
nrócz stanów (.eorg ia  i \lal»ama, 
także słan Południowa Karolina.

Rząd uprzedził ludność, żc w s zy s t .  

IM? rzeki *r G eorg jl i w ohu K a­
ri.linach przypierają i że stanom 
tym gro/.j w ielka powódź.

IV nocy poczynił huragan rów ­
nież w ielk ie spusiteszenia te 

Grrensboro (pó!n . K aro lin a ). Jest 
7-miu zab i’ >ch. w ielu  rannych. 
Szereg domów stoi w gruzach. 
S traty m aterialne occn.ane są na 

i kilka m iljonów  dolarów Burzy 
|owan*yszj-łv riz.iwne błyskawice, 
o zabarw ieniu czerwonem i nie- 
bicsiciem.

E leK try fiK ac ja  w ą ^ ła  w a rsza w sk ie g o
Min. IPiasacKi w  Anylj[

L O N D Y N , 2. 4. Wobec zb liża­
jącego  się terminu wprowadze­
nia trakcji elektrycznej na węźle 
kolejowym  warszawskim  podse­
kretarz stnnu w M in.-Kom unika­
c ji w ierm in. Piasecki na zapro­
szeń e firm  m gielskieh wyhony- 
w ujących dla P K P  cześi robot 
elektryfikacyjnych . spędził w 
A n g lji 2 tygodnie dla odw iedze­
nia fabryk tych firm  P rzy  tej 
sposobności podsekretarz stanu

Piasecki cn.ówil z przedstaw icie­
lami ..Engiisłi E lec tr ic " i „M e tro ­
politan I  icke-rs”  punkty umowy, 
które miały być sprecyzowane 
przed zakończeniem dostaw* 

RoKowania te wczoraj ku obo­
pólnemu zadowoleniu zaKończo- 
no i podsekretarz stanu Piasecki 
odjechał w raz J towarzyszącym  
mu delegatom min. skarbu ratKą 
Ruaijisltam spov. rotom do V 'ar- 
szawy.

Przed wyborami w r Francji
S tsraa  „Krzyża Ognistagci11 z lewicą

P \ R Y ź ,  3. 4. Na zgromadzeniu 
członków ..Krzyża D ęn is lego " w 
Paryżu liczni m ówcy podkreślili 
konieczność unormowania sto­
sunków francusko - niemieckich 
w duchu pokoju.

W  czasie wczot ajszy< h zrema- 
dzeń organ izacji „K rzyża  O gn i­
stego", które odbyły si< w róż­
nych m iejscowościach, dochodzi­
ło do starć z clcmcnianii lewico- 
wemi

W Sar‘ rouvil!e, poci Paryżi m 
po o lw a ic iu  zebrania, w którem 
v ,z i»lo  udział GuO członków 
„K rzyża  O gn istego", rozległ cię 
ryk syren, eo było sygnałem d!a 
bojówek k u icow ych  do zaatako­
wania lokalu, w k tói, m od by w ;i- 
lo% się zgrom adzenie. ( w jednej 
ehwuli przed lokalem Zgromadzi­
ło się około 2 .0C0 osób, które i zu- 
c iły  s ię v kierunku sali, gdzie 
odbywało się zgrom adzenie i od­
działu „K rzyżu  O gn istego". Po 
lic ja  była wobec napori tłumu 
littsilnu. Musiano wt-ZWn gwar- 
tłję ej Wilna, Która cześć napast­
ników rozproszyła Reszte w dar­
ła 3 ię na salę. Doszło do bójid, 
wyniku której kilka osób, zarów ­
no i lew icow »ow , jak  i członków 
„K rzyża  O gn istego", odniosło ra ­
ny. Dopli-ro około godziny 1-szej 
p< północy udaln się po lic ji zap >- 
w ilie  zgromadzonym członkom 
„k rzy ża  O gn istego" bezpieczny 
odw-rót.

Do podobnych zahurzi ń doszło 
również W Tarb.-s, gdzie lóA bo- 
iZeśnie ze zgromadzeniem  „K rz y ­
ża O gn istego" odbywało się zgro­
madzenie członków’ zjednoczo­

nych org in izacyj .mtyfaizya,o\C- 
; ki-h. Po zcbiam u członkowie 
„fron tu  ludow ego" udali ' się 
prr-.ed gmach, w któięm  obrado 
waii członkowie „K rzy ża  Ogn 
slcffo ", i urządzili tu bu iżliw s 
demonstrację. Gmach otoezom* 
lańi uchcm barykad, celem odcię­
cia zgromadzonym odwrof u 
U samochodów, stojących w  po 
bliżu lokalu, poprzeriiiano opony 
Nu wychodzącycti członków 
„K rzyża  O gn istego" pos- pał sit: 
grad kamieni K ilka  osób zcslaU; 
poważnło ranionych P o jaw ien ii 
się jio lic ji położyło kres starciu

Bitsns Banku Poiskiego
W trzeciej dckndzł. marca b r. r,R 

ęaa zioła w Banku Polskim powis*. 
»,z\ł sic o n.2 milj. do sumy 426.', 
n-.tlj. zł. oraz stan piomedoy zagra­
nicznych i dewiz ".zrósł o 0.9 milj 
do 2d,3 milj. zł. ' _

Suma wykorzystanych Vredv .ó-c 
zwiększyła się o 18 ruiljn. 7-86. 17 
miljonów zi., pizycsem portfa. > - k- 
slowy Wzrósł c; iii.l miLiTl. <id 6 ’ 1.3 
mil,’ zł. i portfel idysaontowanyeh 
biletów skarbow-ych zwiększył si? f
12.0 milj. do 50.9 irttl.ionów Zł., nato­
miast stan poźycsek ialw*pfM#snyęl- 
zastawami zmniejszył się o 9.3 milj 
do 73.5 milj. ?,}.

y.AMł polskich mońet r,nsbi-nycb 
bPenii zmniejszył się o 17,8 do 28.s 
mili zl.

Dbicg bik lćw  bankowyce tn.więK 
szyi sie o 44.0 milj. do 978.?> milj. H 

Pokrycie zloterh wynosi

P o p L e r a i  o r ł f i T i y s I

kr&jowy

Warszawska piełda Dieniczna
Itewizj-. Beigji 8».3b: H ola/id ja 

ifio.80, l.ondyn gO.o-1; Nowy Jork
(kab"U 0.31Ś,, Oslo 118.30; PSWź 
3a.ni; Progi 8 twa.Karja
17-5151 Stokhoim 135.8",

Obroty dewizami wiy.ss.e, tenden- 
i ja dln dewiz p-zewaznie mocnięj- 
szk, łianknu'y dolarowe w obrotach 
prywałnych R.2 11* ; rubel Złoty 4.81; 
dolar złotj !U04; rubel srebrny 1.35, 
lun kopiejek w , bilonie rosyjskim
6-.86; grant l-zy3tegn złota 6.9244.

W ohrotwh prywatnych marki 
liiem. (banknoty) 141.50; w obrotach 
prywatnych funty ang. (bankno­
ty ) 2G,3o.

Pii.*rfti->- procentowe: 7 proe. poż. 
rtabil-zacyjna 61.50 (odcinki po 50" 
doi.) 62.13; 4 proc. państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 50.00 —  45.50 — 
49.90; 5 proc. konwersyjna. 59.50;
6 proc. poż. dolarowa 73.75; 8 pro-. 
L. Z. Ranku Gosp. Kraj. i 8 proe. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.09; 
7proc. L. Z. łlauku Gosp. Kraj. i 7 
proc. oblig. Banku Gosp. Kraj 83.*25; 
8 pfoc. L. Z. Ranku Rolnego 94 9 9 ;
7 proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25;
8 proc. L. Z. budowlane Runku Gosp. 
Kraj. 93.09, 8 proc. L. Z. Tow. Kred. 
przem. poi. funt- 90.75; 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie seria V — 43.5o —  
43.09 (odcinki drobne) 43.25 — 
42.80; 4 i pół proc- L. Z. Pozn. Iow . 
kred. serja L  —  3S.75 J 39.09, serja 
K  —  41.00. 5 proc. L. Z. m, 'Warsza­
wy (1933 r.) 53.25 —  52.25- 5 proc. 
L. 7.. m. Piotrkowa (1983 ? )  4a.r.O: 
5 proc. U. Z. in. Kalisza (1933 
r.) 40.00.

Akcjo: Bank Polski 9G.25; Warsz. 
Tow fabr. cukru 23.20 —  28.60 —  
23.25; Liloop 9.19 —  9.00; llaber- 
busch 34.00.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja przeważ-

w  dniu 3 k w ie tn ia
nie slaha. cha akcji niejednolitą 
3 proc. ronin z ‘omsl.a (5.0'KJ zl i 
45.2 > (I0 "(i zl ) 7.75; 3 proc. prem
budowl. 36.25 —25.59. I

GIEŁOA zeO^OWA
» ■ r

Notowano aa 100 kg pszenica jed­
nali i 21.50— 22.90, pszenica zbiera­
na 21 99—21.59, żyto i. st. 15.50 — 
14.60, II. st. 13.25 —  13.50, W t :
1 st. 15-15.50, I — A  st. 15.25 -
15.50, II-gi st. 14.50—-'4.75, jęczmiei 
browarny 16.5u —  15.75, g a t . Il-g
15.25 —  15.50, gat. ill-c l 15 —  15.25 
gat IV 14.75 —  15, groch poluj 
1S ■— 19, T’ lctorla 80 —  32,- wyk* 
24 — 25, petus2k.a 24 —  2o seradel-i
2 4— 25 łubin niebliski 9.0U —  9.5U 
lub-n żódy 11.75-10,25, rzepak zinoó- 
w-y 42 •— 43, rzepik zimoww 41— 4" 
rzepak letni 41 —- 42. rzSplk letni
11.50 —  42 59, siemię hiiont 36.00--
37.50, koniczvn» .zerw ona aurow* 
bez grubej kaniańki 115 —  139, 
czerwona bez kanianal o ctystnści 
"7 proc. 165— 175, biału surowa BU­
TO, biała bez kanianki o czyst. OTTu 
80— 109, mak niebieski 69—»62, nc- 
miaki jadalne 4.99— 3.00, mąka pszen 
na wyciągową 35.90 —  37.09, gnt.
I— A  33 —  36.00. I ~ B  32.Ot -83.0",  
ł — C 31.00— 31.09, II— A  29. —  3o,
I I— ii 20- 29, 11 -I< 24— 2o, I I— F
23— 24, l l — G 2*2— 23, pastewna 1(3—  
17 0p maka żytnia „wvcU|gowa‘*
21.50— 22.50, gui I-szy do 50% 21.50 
“ -22.60, I-sf.v do 65 proc. 20-50 — 
21.0", gat. 11-gi iti.50— 17.50, razowa 
16.5(1— 17.00, jaMlednia 12 —• 18. i", 
otręby pszenne grubu 12.5o— 1,7.oo, 
P lenne średnie 11.50— 12.90, p.-zen 
ne miałkie 11.59— 12.0(1, żytnie IO.tS 
— 11.25, makuchy lniane 17.50— 18 on 
rzepakowe 15 —  15.50 Śrut sojowy
22.50— 23.00.


